
Rok I.Nr. 49. Poznań, środa, dnia 27-go maja 1914 r.

Rzeźnicka
Jedyne pismo polskie poświęcone zawodowi rzeźnickiemu, masarskiemu 

oraz sprawom handlu i chowu bydła, koni, nierogacizny, dziczyzny i drobiu.
W ychodzi co poniedziałek, środę i sobotę z ilustrowanym  dodatkiem  niedzielnym  „DOM  i RODZINA“ .

P rzedp ła ta  wynosi: W  Poznaniu i na pocztach kwartalnie 2,25 mk., z od­
noszeniem do domu 2,50 mk., miesięcznie 0,75 mk.; z odnoszeniem do domu 
0,83 mk. — Pod opaską do Austro-W ęgier 4 kor., do Królestwa Polskiego 
2 rb., do Ameryki 1 doi. kwartalnie. — „Gazeta Rzeźnicka“ zapisana jest 
w 5. dodatku pocztowego cennika gazet (Postzeitungspreisliste 5. Nachtrag 

pro 1914 u polnisch Seite 38.)

Adres Redakcyi i Adminlstracyi .— — ......  —  —-...... ..........

„Gazeta Rzeźnicka“ , Poznań, (Posen ) W. 6, ul. W ielka Berlińska (Gr. Berlinerstr.) nr. 16
—■ — ....... - ■ ---------  Telefon nr. 5573.

Cena o g ło szeń : Za wiersz petytowy jednolamowy 25 fenygów.— Re­
klamy za wiersz petytowy 50 fen. Rabat przy ogłoszeniach nad 50—100 
wierszy 5 procent, nad 100—250 wierszy 10 proc., nad 250—500 wierszy 15 proc. 
nad 500—1000 wiefszy 20 proc., nad 1000 —2000 wierszy 30 proc., nad 2000—3000 
40 proc., nad 3000 wierszy 50 proc. — Przy ogłoszeniach stałych ćwierćro- 
cznych 33‘/:i proc., półrocznych 40 proc., całorocznych 50 proc. rabatu. Zmiana 
tekstu dozwolona. — Dla szukających pracy wiersz petytowy 15 fenygów 
netto. — Dodatki obliczamy po mk. 12.— za tysiąc. — — — — — — —

Konto Czekowe w e W rocław iu  (Breslau) nr. 7283. 
w e W iedniu  — W ien  (A. Klóskowski, Posen) nr. 145378.

Wszystkim swoim abonentom oraz ich żonom, skoro bez własnej winy ulegną wypadkowi, powodującemu śmierć lub zupełną nieudolność 
Łr- - . - do pracy, wypłaci Wydawnictwo „ G a z e t y  R z e ź n i c k i e j “ 300 marek gotówką. ------------------ --------------- - _

Czwartek, 28-go. 
Piątek, 29-go. 
Sobota, 30-go.

Germana b. Jaromir. Wschód słońca: 3 min. 50, zach. słońca: 8 min. 4 Wschód księżyca: 5 min. 50, zach. księż.: 11 min. 43
Teodozyi p., Teod. Bogusława. * 3 „ 49, „ 8 „ 6 ił r> 7 „ 7, ,  » rano
Feliksa p. Szolimir. и „ 3 „ 48, „ 8 , 6 V 8 „ 30, » >» 12 „ 8

Płacono za centnar 
wagi żyw et wagi mięsa 

mk.

81-84

Targ na bydło i nierogacizny w Berlinie.
Berlin, środa 27. maja 1914. (Urzędowe sprawozd. telegr.)

Na sprzedaż wystawiono: 302 sztuk bydła rogatego,
w tem 184 szt. buhai, 38 szt. wołów, 80 szt. krów i jałó­
wek, 4832 szt. cieląt, 1424 szt. owiec, 21748 szt. świń.

Bydło rogate.
A. Woły. mk.

a) pelnom., utucz., najprz., kt. nie chodź w jarz. 47-48
b) petnomięsne, utuczone w wieku 4—7 lat 

, c) młodsze, mięs , nieutucz. i starsze utucz.
d) śred. pas. młode i dobrze pas. starsze lepsze

gorsze

B. Buhaje.
a) pełnomięsne, wyrosłe, najprzedniejsze -
b) pełnomięsne, młodsze - - - - -
c) śred. pas. młodsze i dobrze pas. starsze

C. jałówki i krowy, 
a) pełnomięsne, utuczone, najprzedn. jałówki 
-b) psinom , utucz,, nąinrz. krpwy dn lat 7 
C) starsze, upas. kr. i mniej rozwiń, mł. kr. i jał.
d) średnio pasione krowy i jałówki
e) mało pasione krowy i jałówki - - -

D. Bydło mało pasione młodociane -

Cielęta.
a) najwyborn. ciel. tucz. (Doppellendery) - ■ 
h) najprzedniejsze cielęta utuczone - - - ■

e) poślednie cielęta od cyca - - - - - -

Owce. т  u c z o n e  w o w c z a :
a) tuczone jagnięta i młodsze skopy - - -
b) star. sk., gor. tucz. jagn. i dóbr. żyw. mł. mac.
c) średnio żywione skopy i maciorki - - -

Świnie.
a) tłuste, przeszło 3 centnary żywej wagi - -
b) pełnom. szl. rasy i krzyż, od 240—333 f. żyw.’w 
ч  pełnom., szl. rasy i krzyż, od 200—240 f. ży. w.
d) pełnomięsne od 160—200 funt. żywej wagi 
®) mięsiste mniej niż 160 funtów żywej wagi 
"  maciory - - -  - -  - -  - -  - -  -

43-45 78-82

36-40 70-75

43-45 74-78
38-42 68-75
35-37 66-70

44—45 73-75
41—43 72-75
38-40 69—73
32-36 62-68

-3 3 -6 8

— —

■ 95-100 136-143
■ 68 -71 113-118

62-65 103-108
55-60 96-105
45-52 82-95

r n i:
• 47-49 94—98

44-46 88-92
37-41 77-85

4 5 - 5 6 -
43-45 54—56
43-45 54-56
42-44 53-55
40-42 50—53
40-41 50—51

mało. Noto-

Przebieg targu.
Bydła rogatego spędzono bart 

Wania są sobotnie. Towar spędzony — z wyjątkiem 
niewielu lichych sztuk — wyprzedano gładko.

Cieląt dowieziono bardzo obficie, bo 2200 sztuk 
Więcej, jak w sobotę. Płacono za dopellendry 5 mk. 
na centnarze wyżej, jak w sobotę, za to towar II kl. 
staniał o 2 mk.; towar III kl. podrożał o 1 mk Po­
ślednie cielęta kupowano chętnie i płacono drożej 
5 mk. na centnarze żywej wagi. Handel był począt­
kowo spokojny, w końcu powolny.

Owiec było stosunkowo mało. Mimo tego ceny 
spadły przy towarze lepszym i średnim o 2 mk., przy 
towarze gorszym nawet o 6 mk. na centn. żywej wa­
gi (w stosunku do cen sobotnich). Towar zdołano 
całkiem wyprzedać (z wyjątkiem 65 chudych ja­
gniąt).

Świń dowieziono bardzo obficie, bo raz tyle, co 
ty zeszłą sobotę. To też ceny doznały zniżki prze­
ciętnie o 1 mk. na centnarze żywej wagi. Handel był 
Spokojny, zakończył się przewlekło. Towaru nie 
Zdołano wyprzedać.

U rzęd ow e sp raw ozd an ie  z  ta rgo w isk a  w Poznaniu,
P o z n a ń ,  śioda, 27 maja 1914.

Spędzono na targ: 140 sztuk rogacizny 1290 świń, w tem 
— świń chudych, 391 cieląt, 5 owiec, 0 kozę, — prosiąt. 
Razem 1826 sztuk zwierząt.

A , « r .  Za 50 kg. iyw e j wagi
. W o ł y .  płacono:

a) pełnom. opasy, najw, wart. rz. kt. nie chodź, w j;irz. — 
b) pełnomięsiste opasy, 4-letnie do 7-letnie - - - - —
c) młode mięsist. niedopasione oraz starsze dopaś. - - 40—42 
d) średnio karmione młodsze : dobrze karm. starsze - 35—38

B . E tu h a je .
a) pełnomięsne, wyrosłe, najwyższej wartości rzezalnej — 
b) pełnomięsiste, młodsze - - -  - -  - -  - -  - 39—42 
c) średnio karmione młodsze i dobrze karmione starsze 35—37 
d) licho karmione - - -  - -  - -  - -  - -  - -  —

C . J a ł ó w k i  i k r o w y .
a) pełnom. upasione jałówki i ajwyższej wartości rzeżn. — 
b) pełnom., upas. krowy najw. wart. rzeżn. niżej 7 lat — 
c) starsze upasione krowy i jałówki słabo rozwinięte 36—40 
d) średnio karmione krowy. ! , tćwki - - - - - -  30—34
e) licho karmione krowy i jałówki - - - - - - -  20—22
D . L i c h o  k a r m io n e  b y d ło  m ło d o c ia n e  —

E . C ie l ę t a .
a) t. zw. „doppellendry“ wybornie upasione - - - - —
b) cielęta wybornie upasione - - -  - -  - -  - -  62—65
c) śtednie cielęta upasione i wyborne sysaki - - - - 55—60
d) poślednie cielęta upasione i dobre sysaki - - - - 46—52
e) liche sysaki - - -  - -  - -  - -  - -  - -  - 35—40

F . D ó jk i .
a) pierwszej klasy - - - - - - -
b) drugiej klasy - - -  - -  - -  - 
c) trzeciej klasy - - - - - - -  -

O w rc e .  ( T u c z o n e  w o w c z a r n i : )  
a) tuczne jagnięta i tuczne młodsze owce - - - - -  —
b) star. skopy tucz, gor. jagn. tucz. i dob. żyw. mł. owce —
c) średnio żywione -skopy i owce - - -  - -  - -  - _

Ś w in ie .
a) tuczniki ponad 3 cent. żywej wagi - - - - - -  __
b) pełnomięsiste od 240—300 funt. żywej wagi - - - 40—43
c) pełnomięsiste od 200 -  240 funt. żywej wagi - - - 40—42
d) pełnomięsiste od 160—200 funt. żywej wagi - - - 38—41
e) mięsiste poniżej 160 funtów......................................... 34—38
f) maciory i w ieprze...................................................  36—41
W arch lak i - - -  - -  - -  - -  - -  sztuka pc —
P ros ią t - - - - -  - -  - -  - -  - -  para po —

Sprzedano świń za centnar żywej wagi 14 szt. po 45 mk., 
10 po 44 mk., 29 po 43 mk., 204 po 42 mk., 134 po 41 mk., 
341 po 40 mk., 71 po 39 mk., 78 po 38 mk., 4 po 37 mk., 
10 po 36 mk., 5 po 35 mk., 4 po 34 mk., 0 po — mk.

Targ był kiepski, rynek nie uprzątnięto.

za sztukę 000-----0
za sztukę 000- 000 
za sztukę 000- 000

Targ na M i g  i oierogatizae w  I i l a w i u .
W rocław, środń, 27. maja 1914. (Własne sprawozd. teł.) 

Spędzono: Pozostało z zeszłego targu:
a) 974 sztuk bydła rogatego, ! a) 28 sztuk bydła rogatego,
b) 3086 „  świń, b) 65 „ Świn,
c) 1424 ., cieląt, c) — „ ciejąt,
d) 91 „ owiec. j d) 75 „ owiec.

Płacono za centnar

^ytom , Górny Śląsk, 26 maja 1914.
- Spędzono: 176 sztuk bydła rogatego, 165cieląt, 915 świń, 

skopów, 1 kozę.
/ . Płacono za: bydło rogate 30—43 mk., cielęta 50 -58 mk., 
iWlnie 40-44 mk., tuczne 46-49 mk., skopy 40-43 mk.
5 Przebieg targu : Dosyć ożywiony, wyborne woły płacono 
"5 0  mk.

Sosnowice, 26. maja 1914.
Targ na świnie. Spędzono i co z poprzedniego targu 

pozostało wynosi razem 1040 sztuk. Płacono za centnar żywej 
wagi:
Świnie: a) tuczniki ponad 3 centnary żywej wagi - 48—50
b) pełnomięsiste od 240—300 funtów żywej wagi - - 44—46
c) pełnomięsiste od 200—240 funtów żywej wagi - - 42—44
d) pełnomięsiste od 160—200 funtów żywej wagi - - —
e) pełnomięsiste niżej 160 f u n t ó w ...............................  "
f) maciory i kiernozy - - -  - -  - -  - -  - -  oo—

Przebieg targu: Interes ożywiony. ___________

25.

9,82V*
9,87'/,

20,10
11,20

11,00-11,25 
109 000 
56,000

Chicago, 26. maja. 26.

Smalec na maj - - - - 9,70
„ „ lipiec - - . - -

mięso wieprzowe na lipiec - h
żeberka na lipiec - - * ,,,,,
okrasa short ribs sides - 10,S7 ‘ /«
Dowóz świń na zachodzie - - -''OOO

się w dolarach i centach za 100 amerykańskich funtów, czyli 
90 funtów 350 gr naszej wagi. Ceny zajweprzowmęrozum eją 
się w dolarach i centach za bareł (barrel —  beczka) 200 funtów 
czyli 181 funtów 200 gr. naszej wagi. 1 dolar =  4,20 mk.

Ceny na świeże sadło, słoninę, brzuchy itd.
ogłaszają największe firmy w każdym numerze po­
niedziałkowym „Gazety Rzeźnickiej“ na co zwraca­
my naszym czytelnikom uwagę.

A. Woły '

a) pełnom., utucz., nąjprz., kt. nie chodź, w jan
b) pełnomsne, utuczone w wieku 4—7 lat -
c) mlod., m ięs, nieutucz. i star. utucz -
d) średnio pas. mł. i dobrze pas. starsze -

B. Buhaje.
a) pełnomięsne, wyrosłe, najprzedniejsze -
b) pełnomięsne, młodsze -
c) sredn. pas. młod. i dobrze pas. star.

C. Jałówki i krowy.
a) pełnomięsne, utuczoue, najprzedn, jałówki
b) pełnom. utucz. najp. krowy do lat 7 -
c) star., upas. kr. i m. rozw. mł kr. i jałówki
d) średnio pasione krowy i jałówki
e) mało pasione krowy i jałówki -

D. Bydło mało pasione młodociane
Żarłoki - ~

Cielęta.
a) najwybom.ciel. tucz. (doppellendery)
b) najprzedniejsze cielęta utuczone
c) śred. ciel. utucz, i najl. od cyca -
d) poślednie tuczone cielęta i dobre od cyca
e) poślednie cielęta od cyca - 

Owce. (A. Tuczone w  ow czarn i.)
45-47

żywej wagi mięaa
mk. mk.

, 42-45 74-79
37-40 64-73
28-34 56-68

-28 -62

41-4+ 71-76
39-40 71-73
36-38 72-76

39-40 68-70
36^39 67-72
33-35 66-70
23-27 51-60

23 48

55-58
46-50
34-41

a) tuczone i młodsze skopy - . " , qQ
b) star sko., gor. tucz. jagn. i dob. żyw. mf. mac.
c) średnio żywione skopy i maciorki - - ou

B. Tuczone z pastwiska
a) tuczone jagnięta -
b) mało pasione jagnięta i owce -

Świnie.
a) pełnomięsne od 240—300 funt. żywej wagi
b) pełnomięsne od 200—240 fuut. żywej wagi
c) pełnomięsne od 160—200 funt. żywej wagi
d) pełnomięsne mniej niż 160 funt. żywej wagi
e) maciory i kiernozy ~ * .
f) tłuste, przeszło 3 centnary żywej wagi

Przebieg targu: powolny.

41—44
41-43
40-42
38-41
36-40
44—45

95-100
82-89
68-82

88—92
72-85
60-66

51— 55
53— 35
52- 55 
49-53 
47-52
54- 55

Essen, 25. maja.
Spędzono 166 wołów, 496 krów i jałówek. 251 buhai 

5186 świń, 36 owiec i 1814 cieląt.
Płacono za centnar żywej w agi:

Woły: 1) pełnomięsne, upasione do 7 lat 52— mk. 2) młode 
niedopasione i starsze upasione 46—47 mk., 3) młocie średnio 
pasione i starsze 46-47 mk., 4) kiepsko pasione każdego wieku

,K) -fl^mk.wy i jałówki: 1) pełnomięsne. upasione jałówki 
49—50 mk.. 2) pełnomięsne, upasione krowy do 7 lat 44—4o mk., 
3) starsze, upasione krowy i mało rozwinięte młodsze krowy 
i jałówki 38—41 mk., 4) kiepsko pasione krowy i jałówki 28 do

Buhaje: 1) pełnomięsne, opasowe do 5 lat 46 —00 mk., 
2) pełnomięsne, młodsze 40—41 m k, 3) średnio pasione młod­
sze i starsze 33—34 mk. . ,

Owce: 1) młodsze skopy i upasione jagnięta 43-49 mk.. 
2) starsze skopy upasione 38—40 mk., średnio karmione skopy 
owce (maciorki) —,— mk-

Cielęta: 1) doppellendry 75—85 mk., 2) dobrze upasione 
65—68 mk., 3) średnio upasione 58—64 mk., 4) kiepsko pasione 
45—56 mk.

Świnie: 1) pełnomięsne lepszych ras i ich krzyżowań 
do 1 */* rok u --------mk., 2) mięsne 44—45 mk., 3) mniej roz­
winięte oraz maciory i kiernozy 36-41 mk.

P r z e b i e g  t a r g u :  ożywiony, na świnie powolny.

Przepowiednia pogody 
na czwartek 28. maja 1914.

Z rana ciepło lecz pochmurnie z małymi opa­
dami deszczowymi i łagodnym wietrze północno- 
zachodnim.



Rezultat m m  sprzedaży m  w  Poznaniu.
Doczekaliśmy się wreszcie sprawozdania o stra­

tach, jakie miasto Poznań poniosło ze sprzedaży 
mięsa zagranicznego przez urzędników magistra­
ckich.

Magistrat sprowadził w czasie od października 
1912 do marca 1913

155 884 kg. mięsa za 166 224 mk.

Magistrat zapłacił:
Za mięso 166 224 mk.
Za cło 28 161 ,,
Za przewóz kolejowy w Prusach 1 211 ,,
Za przewóz kolejowy w Rosyi 1 312 „
Za rewizyę mięsa 2 072. „
Za zasługi czeladzi 9 753 ,,
Za wynagrodzenie kontroler, miejskich 1 409 ,,
Za inne wydatki 3 254 ,,

Razem rozchód 213 396 ,,
Dochód wynosił 207 160 „

Niedobór 6 236 mk.
Z powyższego rezultatu przekonał się magi­

strat, przekonali się radni miejscy, przekonali się 
wyżsi i niżsi urzędnicy, że rzeźnictwo i sprzedaż mię­
sa nie jest zawodem łatwym, lecz wymaga wielkiej 
sprawności i długiej praktyki.

Magistrat nie potrzebował opłacać lokali han­
dlowych, ani rzeźni, ani utrzymania rodziny, ani po­
datków — a jednak na urzędowej sprzedaży 

stracił przeszło 2000 talarów.
Na szczęście stratę pokryje mieszek miasta Po­

znania, bo gdyby panowie burmistrzowie i rajcy mie­
li z własnej kieszeni zapłacić 2000 talarów dla do­
bra łaknącej taniego mięsa ludności miasta Pozna­
nia, z pewnością powiedzieli by: na co są rzeźnicy? 
niechaj oni ryzykują!

Czy może mieszkańcy zyskali na urzędowej 
sprzedaży mięsa? Bynajmniej. Otrzymali mięso 
mniej wartościowe ze starych buhai rosyjskich i 
wodnitych skopów australskich w przeciętnej cenie 
70 fen. za funt. Takiego dobrodziejstwa każdego 
czasu dostąpią w każdym składzie rzeźnickim.

W  najcięższych dla rzeźnictwa czasach, gdy to­
war był drogi i trudny, gdy spożycie mięsa zmniej­
szyło się prawie do połowy, wytworzyły magistra­
ty rzeźnikom konkurencyę niesprawiedliwą i niepo­
trzebną, przyprawiając ich o znaczne straty.

Niechby te fakty panowie urzędnicy i agraryu- 
sze wzięli pod rozwagę i przestali obwiniać rzeźni- 
ków o przedrażanie mięsa.

MAURYCY JOKAY.

Czarne dyamenty.
(Ciąg dalszy). Powieść,

O czemże powiernik proboszcza mógł mówić w tak 
brzemienną wypadkami chwilę, jeśli nie o duchach 
i nadprzyrodzonych zjawiskach: o mnichach bez gło­
wy, o uprzywilejowanych nocach, w których wracają 
na świat duchy, o szatanach, chochlikach i czarowni­
cach, co wszystko bądź on sam na własne widział 
oczy, bądź też od wiarogodnych zasłyszał osób.

— Głupstwo, kłamstwo! —  powtarzał proboszcz 
po każdej takiej historyi; mimowolnie przecież czuł, 
jak mu mrowie przechodziło po skórze.

Gdybyż przynajmniej mógł zapalić cygaro! Ale 
to było niedozwolonem w tym zamku. Kasztelanka po­
czułaby to zaraz w głębi swej sypialni.

Skoro zakrystyan zobaczył, że wszystkie jego naj­
autentyczniejsze opowiadania mianem kłamstwa zo­
stały ochrzcone, pomyślał, że lepiej będzie milczeć. 
Przestawszy zaś mówić, zasnął. Siedząc na krześle, 
z głową wspartą na poręczy, z otwartemi ustami, za­
sypiał tak smacznie, że proboszcz aż mu zazdrościł. 
A le zadrość ta nie mogła trwać długo, wkrótce bowiem 
zakrystyan począł chrapać. A  chrapał tak przeraźliwie 
na wszystkie tony, że pleban zmuszony był pociągnąć 
go czasami niezbyt delikatnie za ramię, by go przy­
prowadzić choć na czas jakiś do porządku,

Nakoniec zegar zamkowej wieży uderzył dwu­
nastą, a wtedy już ksiądz począł trząść formalnie za­
krystyana, by zupełnie go zbudzić.

—  Podnieście się prędzej, wstawajcie! Nie na 
to was przecież zabrałem, abyście się tu wysypiali.

Zakrystyan przetarł zaspane oczy, a ksiądz wy-

Mięso i jego znaczenie.
Z pośród rozmaitych środków pokarmowych, mię­

so stanowi dla człowieka w życiu codziennem najważ­
niejszy artykuł żywnościowy, odpowiadający swoim 
składem materyi odżywczych potrzebom organizmu 
ludzkiego. Mięso zawiera wszystkie te materye od­
żywcze, które drogą procesów trawienia, odbywające­
go się w żołądku przy pomocy soków żołądkowych 
łatwo przechodzą w krew. Organizm ludzki zużywa 
ciągle pewne materye przez procesy życiowe, każdy 
bowiem najmniejszy ruch ciała lub też jego pojedyń- 
czych części, zużywają siłę życiową, którą pokarmy 
wciąż muszą podtrzymywać.

Mięso, pod względem odżywczem, posiada wię­
cej skoncentrowanych materyi pożywnych niż inne 
artykuły pożywne roślinne, a ponadto jest łatwo 
strawne.

Używalność mięsa jako pokarmu rozpowszech­
nioną jest po całym świecie u wszystkich narodów. 
U dzikich ludów rozpowszechnione jest jeszcze spo­
żywanie rozmaitych owadów, robaków, płazów itp., 
o których my ze wstrętem wspominamy.

Narody cywilizowane używają mięsa z odpowie­
dnich zwierząt przeżuwających, tak domowych jak i 
dzikich; gruboskórnych, a niekiedy nieparzysto kopyt- 
kowych; z ptaków spożywają przeważnie mięso: ku­
raków, gołębi, pływaków i brodźców; z gromady gar­
dów i płazów tylko mięso wodnej żaby zielonej i żół­
wia; z ryb częściej spożywają: szczupaka, karpia, lina, 
łososia, pstrąga, śledzia, sardelę, sardynka, okonia, 
wątłuszcza, suma, węgorza, jesiotra itd. Oprócz mię­
sa tj. mięśni, używają ze zwierząt na pokarm jeszcze 
mózgu, wątroby, płuc itd., kości i chrząstki są same 
przez się niestrawne i tylko przylegająca do nich tkan­
ka łączna i tłuszcz w nich zawarty (szpik), mają pe­
wną pożywną wartość. Przez długie gotowanie szcze­
gólniej pod wielkim ciśnieniem, mięso rozgotowuje się 
na klej (zupa rumfordzka) małej jednak wartośći.

Tkanka mięsna, zwana w codziennym języku mię­
sem, utworzona jest z włókien mięsnych, osłoniętych 
tkanką łączną, która je spaja i tworzy często na końV 
cach mięśni krótsze i dłuższe ścięgna. Patrząc na mię­
so przez mikroskop, dostrzegamy między włókienkami 
tłuszcz, mnóstwo naczyń krwionośnych, nerwy i sok 
mięsny. Włókna mięsne składają się z t. zw. włóknika, 
który jest ciałem białkowałem, a zarazem pożywnem. 
W  soku mięsnym znajduje się woda, rozpuszczony 
włóknik, kwas mleczny, rozmaite sole oraz kreatyna. 
Mięso chude zawiera 76— 79 proc. wody. 14— 24 proc. 
ciał proteinowych (białkowatych), 3,5—4 proc. tłusz­
czu, 1,5—2 proc. różnych soli. Różne części mięsa 
u różnych zwierząt, zawierają zmienną, a nieraz wiel­
ką ilość tłuszczu.

Najpożywniejsze jest mięso wołowe chude, na­
stępnie kacze, gołębie, kurze i dziczyzny; tłuste mię­
so wołowe, rybie, wieprzowina, cielęcina i baranina 
są już mniej pożywne.

Smak, strawność i pożywność mięsa zależy od 
rodzaju, wieku, płci i odżywiania zwierzęcia. Nadto 
smak jego zmieniają rozmaite przyprawy, sposób przy^ 
rządzania, stan temperatury, w którym w czasie spo- 
spożywania się znajduje, a wreszcie strawność zale­

ją! tabakierkę, by senność niuchem tabaki odpędzić. 
Nagle jednak i bez tego środka odeszła obu mężczy­
znom wszelka do snu ochota, bo równo z ostatniem 
uderzeniem zegara rozległy się jakieś grobowe w pod­
ziemiach głosy.

Pośród nocnej ciszy zabrzmiał wyraźnie mszalny 
śpiew kapłana i wkrótce potem chór począł śpiewać, 
przy akompaniamencie muzyki, podobnej do tonów 
organu, tylko jakiejś krzykliwszej niż organ i wydają­
cej jego parodyę.

Skóra ścierpła na księdzu Mahoku, gdy posłyszał 
te straszliwe tony.

—  Ach! czy słyszycie? —  spytał zakrystyana.
— Jakżeż nie miałbym słyszeć? Gdzież odpra­

wiają mszę.
— Tu pod nami. W  podziemiach grobów!
—  Co to być może?
—  Diabelskie sprawy! Wszelki duch Pana Bo­

ga chwali! — wybąknął wielebny, żegnając się.
— Ale, jak się zdaje, i złe duchy chwalą Pana,
Pobożnemu temu twierdzeniu zakrystyana na­

stępna już chwila niosła zaprzeczenie, bo nagle, z po­
śród uroczystych tonów antyfony, wybiegł jakiś chór 
piekielny; wyraźnie słychać było jego słowa:

,,0, pójdź do mnie, pójdź jedyna,
Bo jestem tu sam;
Dwóch cyganów grać zaczyna,
Nie mam z kim iść w tan!“

Po tej pieśni nastąpiły dzikie krzyki, wycie, 
śmiechy mężczyzn i kobiet, zmieszane w jakiś pie­
kielny chaos.

Jeśli ksiądz proboszcz, słysząc pobożne solo, 
drżał tylko, teraz trząsł się formalnie i ledwie mógł 
się utrzymać na nogach. Czuł jak mu tężały wszyst­
kie członki; nie mógł się ruszyć; zimny pot okrywał 
mu czoło. To szatańskie sprawy! Wszystko całkiem 
tak samo opowiadała mu hrabianka.

żna jest od samego pożucia. Mięso ryb jest trudniej 
strawne, niż wymienionych zwierząt. Najłatwiej stra­
wne jest mięso wołowe, kurze i baranie, mniej straw­
ne cielęce, wieprzowe, kacze i gęsie. Mózg, wątroba 
i serce tych zwierząt są bardzo pożywne, ale zbyt tru­
dno strawne.

Sposób przyrządzania mięsa nie ma znaczniejsze­
go wpływu na jego wartość pożywną. Wielu np. uwa­
ża surowy, skrobany befsztyk, gdy odpowiednio 
z solą i pieprzem jest przyprawiony — za pokarm 
szczególniej posilny, pogląd ten nie jest bynajmniej 
uzasadniony. Ryb lub ptaków na surowo wprawdzie 
jadać nie możemy, ale przez gotowanie lub pieczenie 
ich wartość pożywna wcale się nie zmienia. Przez pie­
czenie, czyli Umiarkowane ogrzewania mięsa z tłusz­
czem topionymi, tworzą się pewne substancye o przy­
jemnym zapachu, które podniecając smak, ułatwiają 
spożycie potrawy.

Mięso wołowe po ugotowaniu mniej zawiera wo­
dy, niż w stanie surowym. Tłómaczy się to tern, że 
włókna mięsne zbiegają się w gorącu. Jeszcze wszak­
że więcej uderzającem jest to, że gotowane mięso wo­
łowe, czyli, jak się zwykło u nas mówić, sztuka mię­
sa, w wartości tak mało odbiega od befsztyku, że 
ilość ciał białkowych jest w obydwóch ta sama. Wię­
kszą różnicę widzimy tylko przy ciałach wyciągo­
wych, których ilość w befsztyku jest blisko dwa razy 
większa, niż w sztuce mięsa.

Tyle o własnościach i przyrządzaniu mięsa, które 
z rozwojem miast i przemysłu zdobywa sobie pier­
wszorzędne miejsce w produktach przeznaczonych 
dla odżywiania się ludzi.
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Wiadomości zawodowe.
Liczenie nierogacizny.

W przyszły wtorek, 2. czerwca, odbędzie się W  

całem państwie niemieckiem liczenie nierogacizny. 
Liczenie odbywać się będzie pod kierownictwem 
miejscowych władz policyjnych przy pomocy dobro­
wolnych mężów zaufania. W  spisach pomieszczone 
będą osobno gospodarstwa z ilością hodowanych 
świń. Rzeźnie, zakłady obserwacyjne, zakłady woj­
skowe i rządowe tworzą osobne dla siebie okręgi. 
Liczenie nie ma żadnej łączności ze sprawami podat- 
kowemi; służyć ma jedynie celom statystycznym.

Wystawa bydła w Królewcu.
Zarząd izby rolniczej dla prowincyi wschodnio- 

pruskiej postanowił w 1915 r. urządzić w Królewcu 
wystawę bydła opasowego.

Zaraza pyska { racic
panuje w następujących obwodach pruskich:
Prusy Wsch. obw. reg. królewiecki. Powiaty: Rybaki 
(Fischhausen), Królewiec, Łubiawa (Labiau), Iława 
n. Pr. (Wehlau), Rastenburg, Frydląd, Iława (Pr. 
Eylau), Św. Siekierka (Heiligenbeil). Obw. reg. gą- 
biński: Powiaty: Wystruć (Insterburg), Darkiemy
(Darkehmen), Óbw. reg. olsztyński: Powiaty: Jańs- 
borg (Johannisburg), Lece (Lótzen), Ełk (Lyck), Nid- 
borg (Neidenburg), Ostród (Osterode).
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— Michale! —  zawołał, dzwoniąc zębami 
czyście wy słyszeli?

— Jakżebym miał nie słyszeć? A  toć musiał­
bym chyba być głuchym! Złe duchy obchodzą tam 
sabat.

Teraz rozległ się dźwięk dzwonka, wrzawa uci­
chła i znowu dobiegł ich pobożny śpiew solowy, po­
przednio przerwany.

—  Co tu robić? — spytał drżący proboszcz sam 
siebie głośno.

—  Cobyśmy powinni zrobić? Zejść do podzie­
mia i egzorcyzmem zakląć złe duchy!

—  Co? sami?
— Sami! —  odpowiedział Michał z junakowską 

przechwałką —  w imię Pana zastępów! A  potem 
jest nas tu dwóch. Gdybym ja był kapłanem, sam 
jeden szedłbym i pewien jestem, że przedemną ustą­
piłyby wszystkie piekieł potęgi!

Ksiądz proboszcz zawstydził się, że jego zakry­
styan okazywał głębszą wiarę i więcej siły do walki 
ze złem od niego. Jednakże próbował jeszcze uni­
knąć smutnej konieczności.

— Czyby nie lepiej było pobudzić wprzód wszy­
stkich w domu i całą procesyą iść naprzeciw naszego 
nieprzyjaciela?

—  Ależ te baby za wszystkie skarby świata ni® 
wyszłyby z łóżek', gdyby się dowiedziały, o co cho­
dzi. To wszystko tchórzliwe. A  mężczyzn nie mo­
żna znów zwoływać do zamku.

Ksiądz Mahok musiał więc, rad nie rad, zdecy­
dować się na stoczenie stanowczej walki, jedynie W 
towarzystwie swego zakrystyana.

— Idźmyż więc!

(Ciąg dalszy nastąpi.) \
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Prusy Zachodnie, obw. reg. gdański. Powiaty: 
Elbląg (Elbing), Malbork (Marienburg), Tczew (Dir- 
schau). Obw. reg. kwidzyński: Powiaty: Sztum,

'Kwidzyna (Marienwerder), Susz (Rosenberg), Bro­
dnica (Strasburg), Wąbrzeźno (Briesen), Toruń, Cheł­
mno (Culm), Grudziądz (Graudenz).

W. Ks. Poznańskie, obw. reg. poznański: Po­
wiaty: Gostyń. Obw. reg. bydgoski: Powiaty:
Inowrocław, Mogilno, Wągrowiec.

Śląsk, obw. reg. opolski: Powiaty: Gliwice,
Tarnowice, Bytom, Katowice, Nisa.

Zniesienie ograniczeń w Monachium.
Od 7. maja wskutek zarazy pyska i racic podle­

gało targowisko w Monachium obostrzonym przepi­
som co do dowozu i wywozu bydła i nierogacizny. 
Obecnie po stwierdzeniu zdrowotności bydła w ca­
łym okręgu, otwarto znów targowisko dla swobo­
dnego dowozu i wywozu bydła koleją i wozem.

Zabezpieczenie bydła i koni.
Dla prowincyi brandenburskiej ustanowiono! 

składkę na fundusz wynagrodzeń dla hodowców i 
handlarzy za bydło padłe, zabrane lub zabite z po­
wodu zarazy pyska i racic, tuberkulozy, nosacizny, 
zarazy płucnej i zapalenia śledziony. Składka wy­
nosi od konia 7 fen., od bydła rogatego 22 fen,

Mięso mrożone we Francyi.
Francuski sztab generalny postanowił w czasie te­
gorocznych wielkich ćwiczeń wojskowych w polu, 
użyć do odżywiania żołnierzy tylko mięsa mrożonego. 
W tym celu w częściach kraju, gdzie się odbywać 
będą ćwiczenia, budują mrożalnie, gdzie mięso ró­
żnego gatunku zostanie zamrożone. Ma to być pró­
ba dla przekonania, czy mięso w stanie mrożonym 
będzie miało tyle wartości, co świeże.

Pędzenie bydła na drogach.
Obowięzującem jest rozporządzenie, które po­

wiada: „Pędzenie bydła na drogach i ulicach pu­
blicznych jest zakazane.“ Rozporządzenie to ma u- 
sunąć zwyczaj pędzenia bydła spętanego, natomiast 
transport ma się odbywać tylko wozem. Jeżeli ta­
kie rozporządzenie na jakiś obwód zostało wydane, 
natenczas koniecznie trzeba się do niego zastosować 
i transport bydła uskuteczniać wozami.

Co słychać nowego?
Egzamin na mistrzów rzeźnickich

złożyli przed izbą rzemieślniczą w Berlinie między 
mnymi: Leon Pulczyński z Szpandawy i Ignacy Za- 
mek-Gliszczyński z Luckenwalde.

Kradzież stempla.
W  zeszłym tygodniu na centralnem targowisku 

skradziono urzędowy stempel, używany do naznacza­
nia mięsa uznanego za odpowiednie do użytku. Stem­
pel nosił napis „T. U. Weissenfels 7.“ Władze prze­
strzegają przed zakupnem mięsa noszącego tę piecząt­
kę, gdyż złodziej prawdopodobnie stemplować nią 
będzie mięso mniej wartościowe lub nierewidowane.

Upadłość rzeźnika Musiała w Kaźmierzu.
W dniu 30. marca r. b. zmarł w Kaźmierzu mistrz 

rzeznicki Wojciech Musiał. Celem uregulowania po­
zostałości otworzył sąd nad majątkiem zmarłego po­
stępowanie konkursowe.

Zaraza pyska i racic
Pojawiła się znów pomiędzy bydłem właściciela mle­
kami Lenza w Berlinie, przy ulicy Granicznej 
«r. 15.

Upadłość handlarza bydła.
Handlarz bydła Maks Joseph w Frydlądzie 

(* rus. Zach.), który znaczne transporty bydła wysy­
łał do Berlina, zgłosił w tych dniach niewypłacal­
ność. Długi wynoszą przeszło 250 tysięcy marek.

Ustępstwo rzeźników w Gliwicach.
Cech rzeźnicki w Gliwicach odbył w niedzielę 

nadzwyczajne posiedzenie, na którem 33 głosami 
Przeciw 19 uchwalił zastosować się do żądań pre­
zydenta regencyjnego w Opolu i wywieszać ceny 
'vieprzowiny.

Śmierć w jatce.
Mistrz rzeźnicki Jan Porąbka w Bytomiu sprze­

dawał męso w jatce na rynku. Naraz runął na zie­
mię, jak nieżywy. Przywołany lekarz stwierdził na­
głą śmierć wskutek paraliżu na serce. Zmarły liczył 
niespełna 50 lat.

Nieprzyjemne nazwisko.
W miejscowości Salzuflen nazywał się pewien 

Robotnik „Świnia“ (Schwein). Jego żona była Świnia, 
kgo dzieci były świnie lub proszczaki. Niefortunne 
Nazwisko dawało złośliwym ludziom powód do cią­
głego szykowania „Świni". Udręczony robotnik głó­
wnie ze względu na swą rodzinę stawił wreszcie do 
*egencyi wniosek o zmianę nazwiska Schwein na 
bchwanold. Regencya wniosek uwzględniła. 

Oszukańcza loterya.
Ostrzegamy czytelników naszych przed kupowa­

łem  losów towarzystwa loteryjnego „Deutsche Ef- 
‘ektcn-Gesellschaft Hamburg-Amsterdam“ . Towa­
rzystwo to sprzedaje udziały po 20 marek na losy 
3-Ustryackie, których cała wartość tyle nie wynosi.

Rzeźnik — burmistrzem.
W mieście Staffelstein (w Bawaryi) wybrała re- 

Prezentacya miejska większością głosów mistrza rze­
dnie kiego Franciszka Finzla —  burmistrzem swego 
Piasta. Finzel sprawował dotąd w magistracie u- 
rząd radcy miejskiego i jako taki okazał swe zdolno­
ści oraz położył zasługi dla dobra miasta.

Spramozdanie z targóo niemieckich.
Monachium, 25. maja. Spędzono całkiem 371 

'[«łów, 85 buhai, 117 krów, 37 sztuk bydła młodo- 
^anego, 875 cieląt, 2263 świnie, 6 prosiąt; razem 

sztuk. —  Z Niemiec Północnych dowieziono 52 
V°ły i 1806 świń.

Płacono za centnar żywej wagi: Woły bawar­
skie 40—51 mk„ austryackie 40—57 mk., północno- 
niemieckie 44—55 mk. — Buhaje 34— 41 mk. —  Kro- 

; wy i j-ałówki 26— 42 mk. — Bydło młodociane 26— 
i 33 mk. — Cielęta żywe 44—60 mk. — Świnie żywe 
I 41—49 mk., bite 5A—68 mk. —  Owce, bite 55— 74 

marek.
— Altenessen, 23. maja. Spędzono: 3615 sztuk 

1 prosiąt i warchlaków. Płacono, przeciętnie ceny 
hurtowne za prosięta w wieku 6 do 8 tygodni 10 do 
15 mk., 8 do 12 tygodni 15— 21 mk., 12 do 15 tygodni 
21—30 mk., za warchlaki nad 15 tygodni 30—46 mk., 
za chude maciory 60— 100 mk.,

Gdańsk, 26 maja 1914.
Spędzono na targ: 194 sztuk rogacizny, 1830 świń, — 

chudych, 425 cieląt, 171 owiec, — kóz, — prosiąt.
Za 50 kg. żywej wagi płacono:

Woły.
a) pelnom. op., najw. wart. rzeź., kt.nie chodź, w jarz. — mk.
b) petnomięsiste opasy, 4-letnie do 7-letnie — „
c) młode mięsist. niedopasione oraz starsze dopaś. 42—44 „
d) średnio karmione młodsze i dobrze karm. starsze 38 -  40 „

Buhaje.
a) pełnom.. wyrosłe, najwyższej wartości rzezalnej
b) pełnomięsiste, młodsze - - - -
c) średnio karm. młodsze i dobrze karm. starsze
d) licho karmione — — — — —

Jałówki i krowy.
a) pełnomięsne upasione jałówki najwyższej wart.
b) pełnom., upas. krowy, najw, wart. rzeźn. niżej 7 lat
c) star. upas. krowy i jałówki słabo rozwiwinięte -
d) średnio karmione krowy i jałówki
e) licho karmione krowy i jałówki

Licho karmione bydło młodociane
Cielęta.

a) t. zw. „dopellendry“ wybornie upasione
b) cielęta wybornie upasione . . .
c) średnie cielęta upasione i wyborne sysaki
d) poślednie cielęta upasione i dobre sysaki
e) liche sysaki . . . . .

40 -  43 mk. 
39-42 „ 
36-38 „ 

-3 4  „

— mk. 
35-38 „ 
30-34 „ 
26-29 „ 

-2 4  „

mk.

70-80
55-58
50-54
40-49

-3 6

Owce. T  u c z o ne w o w c z a r  n i :
a) tuczone jagnięta i młodsze skopy - - 41—42 „
b) tar. skopy, gor. tucz. jagn. i dob. żyw. mł. maciorki 35—38 „
c) średnio żywione skopy i maciorki - - 27—30 „

Świnie.
a) świnie tłuste ponad 150 kg - - - — „
b) pełnomięsiste od 120—150 kg - - 40—43 „
c ) pełnomięsiste od 100—120 kg - - 39—42 „
d) pełnomięsiste od 80—100 kg - - 38—41 „
e) pełnomięsiste niżej 80 kg - - - 36—39 „
f )  maciory tuczne - - • ' - 37 — 40 „
g) maciory i nieczyste wieprze - - — 35 „

Przebieg targu: Bydło rogate powolnie; cielęta i owce 
targ średni; świnie spokojnie; rynek uprzątnięto.

B e r l in ,  26. maja 1914.

Dzisiejsze ceny hurtowne mięsa, 
zwierzyny i drobiu.

(Urzędowe sprawozdanie dyrekcyi miejskiej targowicy.) 
M i ę s o :  Dowóz obfity, interes spokojny, ceny bez

zmiany.
D z i c z y z n a :  Dowóz wystarczający, interes ożywiony, 

ceny zwyżkowe.
D r ó b :  Dowóz wystarczający, interes ożywiony, ceny 

prawie bez zmiany.
W o ł o w i n a :  z wołów za 53 kg. Ia 72—83 mk., Ha 

68—71 mk., I lia  60—67 mk., z buhai la  66—79 mk., Ha 
60—64 mk., z krów tłustych 48—56 mk., chudych 44—50 mk.;
z bydła młodoc. 58—64 mK., holend. 58 —65 mk., duńsk.--------
mk.; z buhai duńskich 45—68 mk. C i e l ę c i n a :  z t. zw. 
Doppellenderów 120—140 mk.; z cieląt tucznych la  95—107 mk., 
Ha 83—92 mk., licho karmionych 53—70 mk. S k o p o w i n a :  
ze skopów tucznych 87—89 mk., z skopów la  75—86 mk., Ha 
66—74 mk., z skopów austral. — z owiec 72 —74 mk. W i e ­
p r z o w i n a :  tutejsza 51—57.

Zwierzyna i dzikie ptactwo:
S a r n i n a :  la  0,50 -  0,60 "nk., Ha 0,00 -  0,00 mk., j e 1 e- 

n i n a :  la  0,60—0,75 mk., lla  40—55 mk., z c i e l a k ó w
— mk., d a n i ę 1 i n a la  0,55—0,00 mk, Ha 0,-----0,—

mk., z c i e l ą t  0,00—0,00mk., d z i c z y z n a  la  0,40 —0,50 mk., 
Ha 0,20—0,30 mk., z w a r c h l a k ó w  0,50 - 0,60 mk. za funt. 
K r ó l i k i ,  duże 0,50—0,70 mk. K a c z k i  dzikie la  0, —0,— 
mk., Ha 0, —0, mk. C y  r a n k i  0,-----0,— mk. K u r o ­
p a t w y ,  młode la  duże 0,00 mk., mniejsze 0,00 mk., starki 
0,00—0,00 mk. B a ż a n t y  koguty, młode la  0,00—0,00 mk.
Ha 0,00-0.— mk., stare 0,00—0,— mk., kury 0,-----0,— mk.
B e'k a s y la  0,00—0,00 mk., Ha 0,00—0,00 mk. Z a j ą c e ,  du. 
że 0,00-0,00 mk., średnie 0,00-0,00 mk., małe 0,00-0,00 mk- 
za sztukę.

Drób żywy:
K u r y  tutejsze 2,00—2,50 mk. K u r c z a k i  tutejsze I  a 

0,50—1,10., Ha 0,00—0,00 mk., zagrań, starsze 0,00—0,00 mk, 
G o ł ę b i e  0,45—0,60 mk. za sztukę.

Drób bity:
K u r y  la  1,45—2,10 mk., Ha 1,00—1,40 mk., młode la 

0,00-0,00 mk., Ha 0,00-0,00 mk. G o ł ę b i e  la 0,50-0,65 mk. 
Ha 0,25—0,40 mk., włoskie —,— mk. K a c z k i  la  2,25—3,25 
mk., Ha 1,25-2,00 mk. za sztukę, 1,10-0, mk. za poi kg. 
G ę s i  hamb. Ia 0,80-1,10 mk, Ha 0,00-0,00 mk., z żuław, 
nadnoteckich la  0,20-0,50 m k , lla  0,80-1,00 mk. za pół kg. 
za sztukę — mk., z żuław nadwarteńskich 0,80—1,00 
mk. I n d y k i  tutejsze la 0,00—0,— mk., Ha 0,00—0,00 mk. 
za pół kg.

Hamburg, 26. maja 1914.
Smalec ameryk. Steam 49,'/i, Chamberlain 51'/%, (nie- 

oclony), smalec miejski 53,—. Spokojnie.

Od Adminisftracyi.
Poczta ma obowiązek dostarczyć abonentom w 

Poznaniu i w najbliższych miastach „Gazetę Rzeźni- 
cką“ regularnie co poniedziałek, środę i sobotę wie­
czorem. W  dalszych miejscowościach musi poczta 
dostarczyć „Gazetę Rzeźnicką“ najpóźniej co wto­
rek, czwartek i niedzielę rano.

Jeżeli Szanowni Abonenci nie odbiorą punktu­
alnie naszej gazety, niech natychmiast reklamują na 
poczcie, która musi żadane egzemplarze dostarczyć.

Gdyby reklamacya u poczty nie miała poskut­
kować, prosimy nas o tern bezzwłocznie uwiadomić, 
żebyśmy mogli na drodze zażalenia zaradzić zacho­
dzącym nieregularnościom w dostarczaniu naszego 
pisma.

Sprostowanie.
W  ogłoszeniu firmy L, Jezierski, zamieszczonem 

w poniedziałkowym numerze „Gazety Rzeźnickiej“, 
zaszedł błąd taki, że cenę za słoninę niesoloną śre­
dnią wydrukowano mylnie 41 mk.; właściwa cena 
jest 47 mk., co niniejszem prostujemy.

Zwracamy uwagę na ogłoszenie firmy W. Dró- 
mer w Berlinie, której ceny słoniny i t. d. doznały 
zniżki.

Ostatnie wiadomości.
Nowy książę-biskup wrocławski.

(Własny telegram „Gazety Rzeźnickiej“ ).
— Wrocław, 27. maja. Kapituła wrocławska 

wybrała księciem-biskupem wrocławskim dra Adol­
fa Bertrama, biskupa z Hildesheimu.

Zaraza w Średzkiem i Strzelińskiem.
Donoszą nam, że w ostatnich dniach wybuchła 

zaraza pyska i racic wśród bydła dominialnego w 
Nochowie, powiatu śremskiego i w Głębokiem, po­
wiatu strzelińskiego. W obu powiatach wyszedł za­
kaz wywozu bydła i trzody chlewnej.

— Poznań, 27. maja. Wczoraj przejechał tram­
waj w ulicy Wodnej chopaka szkolnego Szymkowia­
ka. Wskutek ciężkich obrażeń wewnętrznych i po­
kaleczenia zmarł chłopak wczoraj wieczorem. Uli­
ca Wodna jest bardzo wązka, dla tego tramwaje po­
winny jechać wolno, a konduktorzy mają obowiązek 
zważać na dość znaczny ruch w tej ulicy.

Wypadki automobilowe.
— Monachium, 27. maja. W pobliżu Monachium 

wywrócił się automobil, w którym siedziało pięć 
osób. Dwudziestoletnia córka nauczyciela zabiła się 
na miejscu, cztery osoby odniosły ciężkie rany.

— Tryest, 27. maja. Wskutek nieostrożności 
szofera wjechał automobil w morze. Siedzący w 
nim gość hotelowy i portyer utonęli z automobilem, 
szofer zeskoczył wcześnie i zdołał się wyratować.

Powołanie rezerw w Rosyi.
—  Petersburg, 27. maja. Ogólne zadziwienie 

wzbudził nagły ukaz carski, powołujący do broni re­
zerwistów piechoty, artyleryi i pionierów roczników 
1907, 1908 i 1909 we wszystkich guberniach europej­
skich i azyatyckich z wyjątkiem okręgu wojskowego 
kazańskiego, gdzie powołani zostali rezerwiści tylko 
z roku 1907. Nagłe to powołanie rezerw równa się 
ogólnej mobilizacyi.

Położenie w Albanii.
—  Durazzo, 27. maja. Malisorzy, którzy mieli 

tworzyć przyboczną straż księcia, wsiedli wczoraj na 
krzyżownik austryacki i kazali się przetransporto­
wać do Skutari,

—  Durazzo, 27. maja. Powstańcy nie sformu­
łowali dotąd wyraźnych warunków! Głównie będą 
żądali obrony religii mahometańskiej w Albanii i za­
pewnienia pomocy Turcyi przeciw jej nieprzyjacio­
łom. Pewna część ludności domaga się, żeby na tro­
nie albańskim zasiadł mahometanin.

Burze i nawałnice.
— Toulon (we Francyi), 27. maja. Na wybrzeżu 

tulońskiem szalała wczoraj ogromna burza. Ki ka­
naście łodzi rybackich z załogami, rzuciły gwałtowne 
bałwany o brzeg skalisty, druzgocąc je na drobne a-

Wa —  Samara (w Rosyi), 27. maja. Podczas nagłej 
nawałnicy zatonęło na Wołdze osiem szku na a o- 
wanych drzewem. Szkuciarze znaleźli śmierć w nur­
tach wezbranej rzeki. Nad Wołgą w po i z u  po o- 
żona wioska uległa całkiem zniszczeniu. r an zni­
szczył 42 domy; z tych kilkanaście uniosła nawałni­
ca do rzeki. Dużo ludzi straciło przy em życie.

Popłoch w kościele.
— Perm, 27. maja. W czasie nabożeństwa wie­

czornego wybuchł pożar w kościele. op oc og r 
nął wszystkich taki, że przy tłoczeniu się u bramy 
kościelnej kilka osób na śmierć podeptano; znaczna 
liczba odniosła ciężkie rany.

Opryszki we Włoszech.
— Rzym, 27 maja. W Raguzie na Sycylii kilku

opryszków w przebraniu urzędników PoEcyinydl, 
weszło bez przeszkody do wili pewne, W a tę , pani. 
Skrępowawszy ją, zrabowali kosztowności i y
sięcy franków gotówki.

Towar z rzeźn i berlińskiej.
Polecam z najlepszych 
ciężkich świń tłustych

swiezü s
(krzyże)

l
49

extra grubą 
grubą

mk. 52, 
mk. 49,—

bez podgardli mk. 2 na centnarze drożej

średnią 
lekką

mk. 45,— 
mk. 42,—

świeże sadło . mk. 52,— 
świeże owtorki . mk. 38,— 
świeże brzuchy, chude 53,—

świeże podgardla mk. 35,— 
odrzynki od brzucha . 40,— 
świeże głowy b. podg, 18,—SWICŻC UI4UVUJ, VUUW--’ ~ ' . . .

Prima świeży łój nerkowy mk. 50, przeponowy mk. 45. 
Słonina solona, tłusta gruba mk. 58, -  wędzona mk. 65.

„ chuda ,0/i2 funt mk. 62, -  „  mk. 7Z.
Cenv rozumieją się z dworca w Berlinie bez opakowania. 
________ . Nieznanym odbiorcom za zaliczką. -------■—

William Drömer hurtowy Berlin li. 0' 18
Langenbeckstr. 1 i Centralschweineschiachthof, Kühlhaus. 

Adres telegraficzny: Wildrömer - Berlin.
W szystkie św ieżo hite części w ysyła sie tylko dobrze oehlodzone i czyste.

\



K to  c z y ta  g a z e ty  fa c h o w e , k s z a łc i i  d o ra b ia  sie!
Kolonialista i Drogerzysta

z dodatkiem „Gazeta Deatylatorska“ wychodzi 
co sobotę. Przedpłata kwartalna 1,50 mk.

Gazeta Rzeźnicka
wychodzi 3 razy w tygodniu. Przedpłata kwartalna 
wynosi 2,50 mk.

Tygodnik Szewski
wychodzi co sobotę. Przedpłata kwartalna wynosi 
1,20 mk.

Piekarz i Cukiernik
wychodzi co sobotę. 
1,50 mk.

Numery okazowe wysyła darmo i franko — 1

Przedpłata kwartalna wynosi

UJydaisnictiao Gazet Rzemieślniczych i Kupieckich A . K ló s k o w s k i Poznań-Posen 17.6
Poszukujemy wszędzie agentów, którym płacimy wysoka prowizye-

W ielka Berlińska nr. 16
G r. B e r l in e r s t r .7 6

Nadzwyczaj korzystna oferta.

UJeiiera bulion z kur m kostkach
500 sztuki 2,50 mk., 1000 sztuk 24,00 mk.
Kto sie odwoła na to ogłoszenie otrzyma przy kupnie 
500 sztuk 100 sztuk przy 1000 sztuk 300 sztuk jako 
156 prezent darmo.
Na życzenie będą dołączone darmo szkła wystawowe 
— i moje artystycznie wykonane marki reklamowe. —

Nährmittel werke Aug. Weiler
B erlin -N eu k ö lln , Johann-Hussstr. 2. Tel.: Amt Neukölln 9639

Pierwsza Poznańska Fabryka
wyrobów siodlarskich

istn ie jąca od r. 1875, poleca jako znane, a na wysta­
wach odznaczone specyalności zawsze gotowe na składzie, 

resp. na zamówienie: (4
Szopy, pojedynki piersiowe lub chomontowe z ró -  
in em i okuciami w  stylu angie lsk im  lub w ie ­
deńskim, dalej wszelkiego rodzaju dery  zimowe,  
la tow e  oraz nieprzem akalne, tudzież bandaże,  
kapy, szczotki, g rzeb ie lce  i angie lsk ie  m a-  
-  -  -  -  szynki do s trzyżen ia  koni. -  - -  -

Kuiry, kuferki w szelk iego rodzaju, torby i torebki, 
baty, oraz w szelk ie  przybory do ja zd y  pow ozow ej.

LEON PLUCIŃSKI
Ul. św. Marcina 52/53. Tel. 1060.
M edal srebr. na wyst. łow ieckiej i  medal z ło ty na ostatniej wyst. toruńskiej.

&

,7  ( tp n ł
smakosza
>st2 feng-

p ap ie ro s  \

•é

FABRYKA PAPIEROSÓW • PATRIA-T. A: 
QAN0W1CZ »  U7LEKLINSKI,P O Z N A N .-

R zeź n icy! i  tych, co w Wasze 
gazecie się ogłaszają.

Siocscega
papistcij/Jlegmimpak
panm№ i ubodty?-dlatego,ie&ą 
bando- tanie, dobre i ulubione

'  te togrobu SMtejóhiege * 0

-S-ćkaumki. Brodnica.

„ Jo z n a n ^
T £ L £ fO H  i i

Mechaniczna fabryko tytek
Hurtowy M ad papieru i materyakiw piśmiennych 

Fabryka zeszytów i ks/ag kontowych 
Drukarnia

u lica  św, B a r c in a  n r.m27. 57

Świnie! Świnie!
Jestem zawsze o l i e i  na każda ilość

świń przy stałych cenach począwszy od ‘80 do 200 funtów żywej 
wagi, biorę także świnie w handel komisowy. Kupuję też świnie 

celem ich badania. 186

Rnton Eggenfurtner, Kom isjoner bydła 
i w ie lk i handel świń 

München, Lindwurmstrasse 24/2.
=  Adres telegr.: Eggenfurtner, München.
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PAPIER
zdrukiemi bez druku
polecam przy zaliczce 
gwarantując:
Pergamin srebrnobiały, przej­
rzysty i nieprzepuszczający 
tłuszczu za centr. 23,00 mu. 
Papier pergament. I. 20,00 mk.

„ „ II. 19,00 mk
Pergament. satin imit.

biały za 18,50 mk.
Papier łmit. pergament.

biały za 13,03 mk.
Biały papier 11,50 mk.

Aparaty do oddzier .papieru
„ S p a r s a m 11. 117

Papier na wałkach stosowny 
do wszyst. system.

Papier do pakowania (Gou- 
dron ć) w wałk. za ctr. 13,50 m. 
Papier do pakowania 
bmnat. gład. w arkusz. 12,50 m. 
Papier do pakowania 
szary w ark. za centr. 11,00 m. 
Szpagat do wędlin (czysto 

konopny) w pasmach 
i kłębkach,No: 2,3,4 
za kilo 2,15 m.

Sól do p e k l, nadająca 
czerwoność, paczka 
poczt. 7,50 m.

Sól do wyrób, mięsn., 
nadająca czerwoność 
paczka poczt. 9,50 m.

Saletra potasowa la., 
nadająca czerwoność 
paczka poczt. 3,75 m

N a jlep sze  ź ró d ło  zakupu

Ewald Noack, M agdebu rg

P o le c a m :
Najlepszą wędzoną słoninę 
(grzbiety) — najlepsze serwe- 
latki — najlepsze salami — 
najlepsze kiełbasy herba. 
ciane (Teewurst) — najlepsze 
kieł basy (Plockwurst) — metkę 
pomorską - metkę brun 
świcką — najlepszą wątro 
biankę bez tłuszczu — sal 
ceson z ozorem — wiejską 
wątrobiankę — salceson bez 
ozora. =  Cennik bezpłatnie  
— Wysyłka za za liczką.

Zgłoszenia przyjmuje: (173
E. S p iege lb e rgZ ach an  i. Pom
Fabryka wyrobów mięsnych 
pędzona silą elektryczną.

W  mieście Księstwa Poznań­
skiego, liczącym 5000 mieszkań­
ców w samym rynku jest stary 
ładnie zaprowadzony i z kom- 
pletnem urządzeniem

interes rzeżnick
zaraz do sprzedania lub do wy. 
dzierżawienia. Sposobność bar­
dzo korzystna. Zgł. przyjmu 
eksp. „Gaz. Rzeźn. pod nr. 185.

korzeni, białka do wyrobu kiszek 
soli do peklowania, soli korzeń* 
nych do kiszek i wszystkich in­
nych do fabrykacyi lepszych ki­
szek potrzebnych artykułów 
poleca się

Schubert & Wolf,
Gross-Zschachwitz b Dresden 
Fabryka soli korzennej do 
kiszek 1 mielarnia korzeń*’
Zast: jtugo Reich, W ro c la "

Breslau, Hófchenstr. 1 __,,

oraz

Przedp
noszenie) 
0,83 mk. 
2 rb., d< 
w 5. doc

Adres I

„Gazeta R

W s z y s t

Czwarte] 
Piątek, i 
Sobota,

E R N S T  G E S S N E B ,  
komisowy handel bydła^ 
Spec. i Bydło ciężkie, r

R zeźn ia  (S c h ia c lith o f) Chem nitz.
Szynki zwijane 

a -Szynki (myszki)
1,17 i
1,02

Szynka w kawałkach 0,95 „ 
lonina z szynki 0,92 ,t

Serwelatka i salami 1,17 i> 
zynki gotowane 1,15*

Galareta wo!.5funt.D . 2,75

H. Bahr, Berlin S. 53'
W ie r z c h n ie  s k ó rk i  *  **1  
łowyoh ślepych kis**:
(G o Id a c h  la g e rb ä u tc h e f l j
kupuję za zaliczkę z podanie'/ 
ceny. Theo. Schätzler & Sonn 

Nürnberg 3 .

J: papieru. I'7;
Hocblehnert & Co„ Ulm. a. \

Wzory bezpłatnie. Najpief"' 
sze refereneye. W  kraju i f .  

granicą poszukuje się zastępc^

Małe kiełbasK

Targ i
Berlin,

Na
W tem 
Wek, 2051

aj pelnoi:
b) pełno)
c) młods:
i) sred (

a) pełnor
b) pełno)
c) śred.

a) pelnoi
b) pełno:
c) starsze
d) średni
e) mało
D. Byd

a) najwy
b )  najprz 
ćj średni
d) poślec
e) poślec:

.PRIMA LANDJÄGER“

?) tuczoi
b) star. s
c) średni

100 sztuk za 12,00 mk., 
syła za zaliczką.

W. KUhnle, Murrhardt 
i. Württemberg.

•0 tłusteb )  pełno
c) pelnoi
d) pełno 
ę) rnięsi: 
b macio

Fischbach & Ca Poznań, 
Stary Rynek 5 5

polecają w  wielkim i gustownym w ybo rze  [118

K i t e  - Krawaty • Refcawiczki • Bieliznę - P iś n ie  • M
oraz wszelkie inne artykuły męskie.

Najlepszy środek do konserwowania
mięsa oraz iryrobóm mięsnych jest sztuczne zimno.

Szczegółowe broszury bezpłatnie.

E d u a rd  A h lb o rn , Filia b  Gdańsku (Danzig, milchhannengasse nr. 21).

i W herlHskitj entr. raflu j
Hity, dobrze wjeWolLtuifi
:  polecambez zo b o w ią za n i*  n
S 100 funtów franko na dwori6,,! 
: w Berlinie:

■Słoninę niesoloi’^f
:  i swojskich wieprzy i podgardKs
- ■-m k -oi

mk. 5%
47

■ extra grubą 
■grubą
■ średnią mk.
■ bez podgardli 2m .na  ctr. dro:
■ sadło niesolone mk. 0
■ podgardla „ mk. 4.
■ brzuchy 
" owtorki

mk. śjj 
mk,■ O W lO r K l  ,, n iK i

■ oraz franko dworzec P o z n a j
■ soloną i wędzoną słoni*’’!
m / Iz r 'f ir -V a l h r a i i r h w  nO  . !■ (krzyże) brzuchy, p0'„i™    a I   A, II. » mm lru«lA«rł/(’>|■ gardła tylko z krajowV1 

wieprzy, jj

[smalec swojski;
I własnego topienia

By
dowym
szłej s< 
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